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—  Z  Arakowa. —  n y c h ,  lecz  w stępnych  ty lk o  lub b ra c i ,  kt*

JW . J ó zef  Hrabia Sweerts - Spork, Peł- bo s iostry , w trzech zaś c z w a rty c h  cz ę -  
nom ocny Kom m issarz N ayiaśoieyszego  ś c ia c h , g d y  o y c ie c ,  albo m atk a  niezosta-  
Cesarza  A u s t r y i ,  uświetniając? dzień Uro- w u i ą , ani zstępny c h , a n i  w s tę p n y c h ,  ani 
dzin M onarchy s w o ie g o ,  o b d a rzy ć  rac zy ł  b r a c i ,  ani sióstr, —  JW . S łotw iń ski Repr* 
T o w a r z y s t w o  D obroczynności ofiarą na Gm. O k rę g o w e y  C h r z a n ó w  przym aw iaiąti  
w sparcie  ubogich T ysią cem  Zł. P o l - — —  się p rzed staw ił ,  ażeb y  co do sp ad k ó w  za* 
M ilszą zapew ne temu Monarsze Protekto- c h o w a n y  b y ł  porządek następujący: i .k la s .  
ro w i naszego W oln ego M iasta jest p o d o -  sa. Zstępni to iest d z ie c i , w n u k i , praw nu- 

bna o f iara ,  niżeli każda inna okazało ść ,  k i ,  & c .  podług b l l łs zo śc i  s to p n ia j  bo t y c h  

W ielkości i w spaniałom yśln ości Jego nic łączy  natitra tłayściśley z R o d z ic a m i przez
p rz y d a ć  nie m ogąca. bodziec w rodzoney ku nim m iłości i  róż*

M ieroszew ski, V n zy d u iq cy . ne o b ow iązk i praw ne i m o r a ln e .  2.
W stępni pierwszego s to p n ia ,  to iest Ro* 

N a  posiedzeniu N a d zw y c ź a y n e g a  P ra -  dzice zm ar/eg o , których dzieci m imo in« 
w o d a w c z e g o  Seym u w  dniu 30 Styczn ia  n ych  b o d ź có w  naturalnych i u i  za ż y c i a  

r .b ,  w c ią g u  dalszego postępowania w Ty- przez uczucie w d zię c z n o ś c i ,  iak o  pier* 

tnie o Testamentach i  spadkach  zam ien iła  w szych  dobrodzieióW  k o c h a ć ,  w spierać i 

Izba  w p t a w o :  doskonalić powinni.— 3 Poboczni to iest bra*
1. D zieci naturalne biorą spadek w  c i a , siostry i ich  po to m k o w ie  y t r t  re p r * . 

tym  p o rz ą d k u ;  ie ie l i  o y c ie c ,  albo (matka sentationis d z ie d z ic z ą c y ,  których R o d z ic e ,  

dostawili zstępnych p r a w y c h  takie pra- a um arty  przez wdzięczność ku R o d z ic o m  
raćhuie się w  trzeciey  części dzie- w spierać i doskonalić  pow inien. — —  4,

^zicąoej,, którąby miało dziecię  naturalne, Wstępni dalsi to test d z a d y ,  babki w r a z  

8 d yby  b y ło  p r a w e ,  a w p o ło w ie ,  gdy oy- * ich p o to m s tw e m , z k tórych  stopniem

* ‘e c .  albo m atka nie zgstaw ui^  zstęp- bliżsi w y ł^ e t z ią  d a ls z y c h ,  bo tę klas»|



R o ó z ’c s ,  a  w  niedoitatku R o d zicó w  dzieci 
W spierać i doskonalić są obowiązanemu-—  
5 .  W stę p n i  w yżsi to iest :  p r a J z i a d y , p ra ­

babki w r a z  z potom stwem  , podług bliższo- 
sci s to p n ia .— 6. M ałżo n e k  zm a rłeg o ,  któ* 
rego p rzez  ugodę małżeńską ęyięcey nfld 
in n y c h  k o ch a ć  b v ł  ob ow iązan y  — —  7. 
P o w i n o w a c i , którym  m ałżonek zm arłego, 
iak o  k rew n y  moralnie b y ł  o b o w ią z a n y .—  
g. D o b r o d z ie je ,  k tórych  dobrodzieystw a 

w S ąd zie  zewnętrznym dow iedzionym i bydź 

mogą. — 9. S p o łeczn o ść ,  którey z m a r ły  
byt C z ło a k ijm , bo do pom nażania  >ey do- 

b ra  obov ązanym  był njoralpie, na tym  
fundamencie d z ie d z ic z y  f s k u s , iako  spo­
łeczność nay w a i n i e y s z a , o którey  dobro i 

p om yśln ość  o b y w a te le  starać się po win- 
ni.

2. Z am ie n iła  Izba w p r a w o :  po zm ar­
łym  bezpotom nie bracia  i sipstry z ż y i ą -  

cemi Rodzi, ami biorą spadek w tym  po­
rządku , to iest w p o ło w ie  R odzice  , a w a ru -  
g ie y  p o ło w ie  brac.a  i siostry.

Co do pytania c z y l i  po d u c h ow n ym  

św ieckim  Religii K ato lick iey  bez testamen­

tu zm a r ły m  część spadku iak g  część obo­
w ią z k o w a  p rz y p a d a  na K o ś c io ł ,  któremu 
s łu ż y ł ,  ubogich lub n ie ?  po o dczytan e y  
Ó pin  i Komitetu P ra w o d a w c z e g o ,  i i  Spa­

dek p o dzie la  s ję ,  na trz y  c z ę ś c i , to iest 
iedna część dla  sukcesśc>rów z m a r łe g o ,  
druga d la  K o ś c io ła ,  a  trzecia  o a  u b o ­
g ic h .

JW JX. S tarow ieysk i  Repr. d e le go w a­

li?  00 K ap itu ły  za b ra w sz y  głos z ą i ia ł ,  a- 
deby y  oznaczeniu iczęści o b o w ią z k o w e j  
m io n y  b j ł  w zgląd  zkąd po d uch ow n ym
św ieck im  p o zo sta ł  m aiątek  JW -JX. Ja-
roń ski Repr. G m in y  7 M . K rakow a d p .  

r fo d ził  zaś z praw  a Kanonicznego , a ż e b y

g d y  d uch ow n y  św iecki ma m aiątek z Be 
neficium natenczas Sukcessorow e lego nic 
brać nic powinni.

JW . S o lty k o w icz  Repr. G m iny  ,ę M.. 

K rakow a w n i ó s ł :  ażeby w  oznaczeniu po. 

w y i s z e y  części o b jw ią z k n w e y  nfe w y r a .  
ż a ć , iż część o b o w iąz k o w a  p r z y p a d a  na 
K ościo ł,  którem u 1 m arły s łu ż y ł ,  lecz t y l ­
k o ,  ażeby ta część sk ładan a  b y ła  w Skar­
bie publiczn ym  i z tey ogólnie w c a ły m  
kraiu p otrzeby  Kościelne b y ły  adm inistro­

w a n e ,  w y w o d z ą c ,  że me każdy K ościoł 

któremu zm arły duch ow n y słu ży ł  możo 
p o trz eb o w a ć,  że  w.elit d uch ow n ych  nie 
są przywiązani do KojCi a ł a , i  są t a c y ,  
k tórzy  zsam ego o d b yw an ia  M sz y  S w ięte y  

u trzym uią  się. P oczem  zamieniła Izoa w  
p ra w o  26 głosam i p rzec iw ko  6 —. Po du- 

c h o w n ym  św ieckim  Religii K ato lick ’ey  bez 
testamentu zm «rłym  spadek podziela się 
n a  trzy części iedua dla  s u k c e s s o ró w , 
druga na K o śc io ł,  trzecia  na ubogich.

Ca dn Pytania c z y l i  taki duchów ny 
Choćby zrobił testament powm ien część o .  
b o w ią zk o w ą  zostaw ić  lub m e ?  po edczy-- 
taney opinii Komitetu P ra w o d a w c z e g o  , iż 

nie powinien, —  J W . JX. Jaroński Repr. 
G m i n y  7  M .  Krakoęra d o w o d ził  z p ra w a  K a ­
nonicznego f iż ieżeli b y ł  Bcuefięyiatem o- 
b o w ią z a n y  zostawić część o b o w iąz k o w ą  
dla  Kościoła d o d a ią c , ze zd a rz y ć  się mo­
ż e  p rzy p a d e k ,  |iż ten d uch o —o y  z a  ż y c ia  
z a d o s y ć  n ie u c z y r i ł  o b o w ią z k o w i , a przez 
t o ,  a ż e b y  K ościoł ■iie'był sarzy w d z o n y .-  

T e n i e  J W . Reprezentant z ło ży ł  na piśmio 

w n iosek  tey o s n o w y . ażeb y  względni® 
p rz e d m io tó w , o które w p o p r z e d z a i ą c y m i 

tym  p y ł aniu rzecz idzie p tz y  Redakcy: 
m ian y b y ł  słuszny wzgląd na uslawy da­
w n e PoDkie w y o lu m in ą c h  praw z r a y *
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duiace sif  i tn a lą c  bowiem przodk ow ie  
Basi duchow nego stan iak o  O b y w a t e l a ,  a 
św i* c c y  szanuiąo ich praw a nietylko przed 
p r i j ię c ie m  w c a łe y  obszerności ustaw S. 
Soboru powszechnego T r y d e n ts k ie g o , ale 
i p e  iego iu ł  przyjęciu  i postanow ieniu  
T ry b u n a łó w  z a  Stefana K róla  rozróżnili i 
forgatu n kow ali  s p ra w y  o zn ączaiąe  sz c z e ­
g ó ło w o  , które z nich i k iedy ed  fo ru m  

edesiasticum i » które i  k ied y  ad forum  
eivile  n a le ż ą ,  a które znow u są m ixti fo r i  
iak  oni nazwali. W y p a d a  więc przed ro z­
minięciem R ed ak cy i porozum ieć się w tey 

•nierze z p r z y z w o i t ą  w ła d z ą  Kościelną.
Przystąpiono do sekretnego w o lo w a -  

a ia  , a  po obliczeniu w o tćxfr zam ieniła  Izba 

w  p r a w o  19 glosam i przeciw ko  13 T a k i  
d u c h o w n y ,  g dy  zrobił testament nie iest 
o b ow iąz an y  zo s ta w ić  część o b o w ią ik o w ą .

Co do pytania, czyli  ta m , gdzie spa" 
dek iest b ez testa m eu to w y  ma bydź u w a ­
żan e z k ą d  iaki maiątek na zm arłego s p a d j  

lub n ie ?  po odczytaney  opinii Komitetu 

p r a w o d a w c z e g o , i i  nie ma b y d ź  uw aża-  
bo. —  J W .  JX. Jaroński Repr. Gm iny 1 M. 
K rak o w a  e d c z y t a ł  i z ł o ż y ł  na piśmie 

Wniosek tey  osnowy*
Kiedy i puścizBa p rzo d k ów  iest p o .  

zyC zan ym  darem , który  potom kom  żoata- 
w ić  g d y  m ożna, potrzeba, i rozm aite  kerpo- 
r a c y e  zw ła s zcz a  n p r z y  w iliow an e, maią słu- 

łą c e  im p ra w o  do su k ee siy i ,  p o  ty c h  którzy  

ód nich bra li  dobrodziey stw a w y p a d a ,  a b y  
' r  spadkach beztestamentowych uw ażan o  
b y ło  zkąd iaki m aiątek sp adł na zm arłe­
go, wnosi przeto, ze  k a żd y  bogatszy  czło­
w ie k  c h o c ia ż b y  św iecki  c z y  on bez te- 
l ta °»entu ucniepa, c z y l i  testament czyn i,  

d la  ubogich ludzi zo s ta w ić  część 

•  8,,rił*k o w tj  stosow n ą do ilości maiątku

y

który  zostaw ia; boć k iedy  podług  r o zu m u  
i E w an gelii  niktnie  powinien w ię c e y  u ż y ­

w a ć  na swoię.potrzebę m aiątku nad t y l e , i l e  
opędzenie p rzy z w o ite  istotnych lego jpotrzeb  
1 iego familii w y m a g a ,  a społeczność która  
ludziom  ubogim| zobespieeża  t y lk o  p r a w a  
osobiste ,  bogatszym  nie ty lk o  rzeczone 
za p e w n ia ,  a le  nawet ło ż y  koszta  na za- 
bespieczenie ich  rze cz y ,  i  siły u b o ż s z y c h  

ku swemu ce lo w i obraCa, i t o t e m  w iększe 
im  sa bogatsi, więc o czyw iśc ie  Wypada^ 
i ł  ta c ięść  maiątku, k tóta  z b y w a  od le- 

gitynay dla  zon y  i dzieci, tudzież od z a ­
w dzięczen ia  należnego, jest dziedzictw em  
u b o ższych  ludzi w  obliczu B o g a  i w  obli­
czu praw a z bogatertii rów nych. Jakoż 

nim u staw y m oralne zaczęły  bydź w  usta­

w y  c y w iln e  zamleftianemi, z p o r a d y j w ł a -  
snego sutnnienia czyn ili  tak  p rzodk ow ie  
na>i, a  dośw iadczenie  pokazuie, że  p o ­
tom k o w ie  tyc h  fanaihow, które w  t e j  
mierze b y ły  h o y n ie y s z e ,  dziś leszcze w  

m aiątku obłftuią, k ied y  ich po szpitalach  

i  k ościo łach  ubostwo błogosław i;
Przystąpiono do fSekretnego w o to w a -  

nia, a po obliczeniu w a t ó w  zam ieniła  izba 
w  p raw o  37 g ło sam i przeciw ko  $.

T a m  gdzie  sp ad ek  iest beztestamen- 
to w y ,  nie ma b y d ź  u w ażan o  zk ąd  iaki 
maiątek ńa zm arłego apadł.

Co do pytania^ e t y l i  w y ią w s z y  Insty. 
tuta n aukow e w oln o  będzie rozp orząd zać  

p rzez  testament m aiątkiem  n ieruchom ym  
na korzyść  D uchow ień stw a, lub In stytu­

tó w  p cb ożn ych , lub n i e ?  po o d c z y ta n e j  
opinii Komitetu p raw o d a w cz e go , iż  nie 
w o ln o  będ zie.

J i v .  JX. Jaroński R eprezentant G m in y  

7 Miasta K rak o w a o ś w ia d c z y w s z y  się, i i  

p d w io ao  b y d ż  dostre lo n em  tak, i a k  było

( * >
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%W P olsce  d a w B ie y  * a  zewoleniet** Stanów , / R o z p r a w y  o d p o w iadające  na zapyta^
terąz  za  zezwoleniem R ep rezentacyi naro- “ ** > p r z e z  "1 o w a rzy  stw o o pu icznosci 
d o w e y ;  dod ał  przytem , i i  nie w id z i  ró-  p r z e d  d w iem a laty  p o d an e , « o , t . l y  
Soicy  m iędzy Instytutam i N a u k o w e m i a  te pod  roztoagę. a za p ytan ie ,  la i są 

D u ch o w ień stw em , g d y ż  to rów nie  z sw e- do robienia drog w  roznyc częsciac na 
go  p rze in ac zen ia  iest naukow em . s z e g o  kraiu  sposo y  n a y ła t w i e j s z e , nay

JW . M ąk o lsk i  Reprezentant G m in y  
c k r ę g o w e y  M ło szow a, o d p o w ia d a ią c  na* 
w n iosek  J W . JX. Jarońskiego, iak o b y  w s z y ­

stkie  Instytuta  Duchowne, b y ły b y  oraz 
In sty tu tam i naukowem i w w io s ł : iz opinia 
t a k o w a  iest m yln a. Naukowe b ow iem  In- 
tytu ta  są t y lk o  te, które są pod dozorem  
R z ąd u  i Uniwersytetu, n auczan ie  Religii» nie 

iest  Instytutem  w p ro st  tak o w y m , ale iest 
ob ow iązkiem  do Urzędu Pasterskiego p rzy ­
w ią z a n y m : m im o tego z w a ż a ć ’ należy , i i  

po m ię d z y  Iastytut^naj D u ch ow n em u  zn ay-  
duiąj się takie, które n aw e t i tern o b ow ią ­

zk iem  nie trudnią się, iako t o : Z akon n icy  

P usteln icze  p ro w a d z ą c y  i y c i e ,  a  zatem 

różn ica  opinii Komitetu praw odaw czego, 
iest  na istocie  rzeczy  z a g r u n t o w a n a .  P o -  

Czem zam ien iła  iz b a  w  p raw o  s6 g łosa­

m i p rzec iw k o  6■ W y ją w s z y  Instytuta N a­

u k o w e  nie w o la o  będzie rozporządzać 
p rzez  testament m ajątkiem  nieruchom ym  

c a  korzyść  D uchow ień stw a, a lb o  Instytu­
t ó w  p obożn ych.

Poczecn JW . M arsza łek  odroczy? po­

siedzenie d o  daia 22 S ty czn ia  na godzin ę 
j o  ranną.

Leon C hw alibog om li 
Sekretarz S e y m o w y .

Z  Warszawy et- 3 Lutego.
Zagaienu posiedzenia publicznego T o - 

utarzystwa Krblew. Warszaw . Przyiacioł 
Nauk w dnia 15 Stycznia 1818 'przez Stani­
sława ttaszica' Radcę Stanu, Frezesa tfgot 
Towarzystwa.

m n iey  k o s z to w n e ,  a razem  zapewniające, 
dróg w y g o d ę  i t rw a ło ś ć ,  odebraliśm y ie- 
dnę ty lk o  o d p o w ied ź.  Pismo to obszerne, 
zaw iera  w sobie w y c ią g  z różnych A u to ­
r ó w ,  k tórzy  pisali o robieniu dróg w E u ­
ro p ie ;  lecz nie obeym uie d ru g ie j  części 
z a p y ta n ia :  o zastosow aniu  sposobów  do 
różn ych  części naszego kraiu. Co tem iest 
w a z n ie y s z e ,  ze położeńie teraźnieyszego 

Królestw a Polskiego w porów naniu  do ca- 

łey  E u ro p y  iest niezm ernie różne. Bo od 
P i l i c y ,  a ż  do Niemna iest to całkiem  krai­

na z sam ych  ty lk o  ziena zs e p o w y c h  czyli  

O pław ych złożona.
Przecież praca  A u to r a ie s t  szacow ną: 

D e p u ta cy ia  w sw ym  rapporcie z W y d z i a ­
łu  umieiętności m ów i o niey zu w ie lb ie -  
niem. T o w .  sądzi, i e  to d z i e ł o ,  iako ie- 

dyn e w ięzyku P olsk im , m ogłoby  stać się 
d la  kraiu bardzo u zv te c zn e m , g d y b y  P i ­

sarz nadał mu in n y  p o rz ą d e k ,  i  w szed ł  w  
zastosowanie sposobów  w różn ych  c z ę ­

ściach naszego kraiu.
R ozsądzenie  r o z p ra w  odebranych na 

za p y tan ie  o zach ow an iu  d rzew  od m rozów  
ie sz cze  przez D e p u ta c y ią  nie iest ukoń­

czone.
S z a n o w n y  T o w .  naszego C złonek  u* 

czon y  C h o d k ie w ic z ,  k tóry  zb og a c ił  l itera­

turę k ra io w ą  w y  pracow aniem  w  o y c z y -  
' j t y m  ię z y k u  ca łey  C h e m ii ,  u d o s k o n a l i ł  o- 

raz  w ła sn ym  w y n a la z k i  em ś r o d k i  u ż y w a ­
nia m ieszan in y  g a z ó w  do topienia w s ze l­
kich  kruszców i z ie m ,  p rzez  w yn alezien ie  

ł  szczęśjiw e u ży c ie  rurki p rob ierskiey,któ-

ar
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r a  w t a k o w y t h  doświadczeniach pracuią- S c i , w k tó r y m b y  ubożsi rolnicy  i rzemieśl-'

Cego od w s z e l k i c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w  z a b e z ­
p i e c z a .

R ektor P iiarskiey  S zk o ły  W o ie w d d z -  
k i e y , zacn y  R ollega  B y s t r z y c k i ,  p rac o ­
w a ł  nad w yk azan iem  postępu nauk f iz y c z ­
nych w Polsce od p.^tnastego w ieku  do 

t e r a z m e y iz y c h  Czasów. N auki fizyczne 
u totm a niszczące przesady i zabobonne 
fałsze zn a yd o w a  fy w inDych E uropy  kra- 

iach  w ielkie przeszkody i prześladowania. 
Nie d oznały  tego nigdy w  narodzie P o l­
skim. O ffS .e iL  w  każd ym  wieku uczeni 
z n a yd o w ali  R ządu o p iek ę ,  w  narodzie p o ­
ważaniem! byli.  Kiedy w  Anglii Roger 

B ak on musiał kryć  s ię ,  i przed prześlado­

w an iem  uciekać j k iedy w e  W ło s z e c h  Gal- 
l iiei  <ęczat bez zbudzenia nad sobą litości 
WUącony w  ciemne świętego śledztwa wię- 
z .e n ia ,  w  u-oczas w Polsce W itellion bez 
p rze s zk o d y  zagłębiał się w  taynihach s to ­
su n k ów  przyrodzen ia  ,  o d k ry w a ł  nowe 

p r a w d y ,  w y k a z y w a ł  z a d z iw ia ią c e  szkieł 
s k u t k i , i p o d a w a ł  m yśli w ystaw ien ia  A r .  
chim edesa p a lących  zw ierc iad eł.  A  w i e l ­
ki Kopernik wfcraiu powszechnie s z a n o w a ­

ny iano w  hierarciiii O uch o w ieó stw a  Pol- 
sniego P r a ł a t , ' !  powszechnie p o w a ż a n y  
iak o  m ęd rzec ,  p isa ł  s p o k o y aie  o obrotach 
i biegu cia ł  niebieskich sw o ie  nieśm iertel­

ne dzieło.

"W ty m ż e  W y d z ia le  umieięłności K ol-  
Joga M a je w s k i , A r c h iw ó w  k ra io w y c h  R e ­
gent. oddaiąc imieniem T o w :  winną część 
z m a n em u  C z ło n k o w i Szach  , zebrał i w y ­

s ta w ił  w szystk ie  iego n aukow e pisma i 
c z y n y .  P o c h w a ła  ta na dzisieyszem  po- 

.  siedzeniu czytana będzie,

d w ó c h  ostatnich latach  p o w .ię to  
(r Anglii m y ś l  za łożen ia  banku o szczędn e.

n ic y ,  co sobie o sz c zę d zą ,  to  dla  zachow a 
u ia  na  w yp a d k i  n iep rzew id zian ych  p o ­
trz eb ,  mogli z bezpieczeństw em  i z  pro­

centem składać w  oszczędności b a n k u , 
w k a żd ym  czasie odbierać z prow iz y ią  zło* . 
żoną' kw otę. M yś l  ta szczęśliw ie  cd  kilku 

la t  p o w z ię ła ,  i w  roku ig  14 uskutecznio­
na B y ła  w  Edynburgu przez ustanowienie 
podobnego b a n k u ,, a przez Parlazuent A n ­
gielski zostara w ze sz łym  roku zatw ierd za*  

Dą. U 't a w a  taka m oże m ieć s k u te c z a j  
w p ły w  na o b y c z a i e ,  m oże uboższych lu­

dzi pracow itych  o sw a ia ć  z  p o rz ą d k .e m , 
m oże w s tr z y m y w a ć  ich od m arnotraw ienia  
bez p o trz e b y  tego ,  co zach o w an e  rato w a ć  
ich od nędzy 1 upadku w potrzebie p o tra ­

fi , może ich z a ch o w a ć  od wielu z ły c h  n a ­
ło g ó w  i z ły ch  c z y n ó w .  C z ło n e k  nass  
Korrespondent Karot GrólI w y p r a c o w a ł  w  

ty m  przedm iocie i przesła ł  T o w :  u żytecz­
ną rozpraw ę.

W y d z ia ł  nauk p iękn ych  zatrudnia się 

ciągle historyią  narodu. G o r l i w y  o  w s z y ­
stko co ies|t narodow e w  ty m ż e  w y d z ia le  
C z ło n e k  Juliian N iem cew icz  iuz u k o ń c z y ł  

P a n o w a n o  ZygmuDta 111, Z a c n y  K e l le g a  
G ołem D iew ski w y g o io w a ł  i pod rozwagę 
T o w ;  przesłał opis P a n o w a n ia  W ła d y s ła ­
w a  W arn eńekiego. Prałat  -Szaniawski p o ­

zb iera ł z d z ie io w  n a r o d o w y c h  ciekawe wia* 
domosci o R zeczyp osp olite ; '  B a t iń s k ie y .  

O pis  ten na dzisieyszem  posiedzeniu udzie* 
lony będzie,

K o lle g a  Elsner Dyrektor M uzyki, na­
rodow ego T e a t r u ,  w y p r a c o w a ł  d z ie ło ,  ty  

którein stara  się o k a z a ć ,  ze g łów n e z a s a ­

d y  składu fę z y k a  Polskiego nadaią mu 

w ie lk ą  łatw ość stosow an ia  się do m uzyki*  

i  z a w ic r a ią  razem  takie w łasności , z  któ-
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r y c h  m ołn n  w y p ro w a d zić  1 u ło żyć  pewne 
stałe  P o lsk iey  p r o z c d y i  praw idła, Przed- 

stjowa do tego dzieła  czytan ą  będzie.
K r u p a ,  iedna z tych  ch o ró b ,  które 

p o  ospie n a y w ię c e y  i g w a łto w n ie  w y trą *  

« a ią  rod zay  l u d z k i ,  z wróciła  n a  siebie w  

t . m i e  czasie uwagę w y d z ia łu  Umiejętno­
ści.  Kolleg.a D o k to r  Kiozel w y p r a c o w a ł  

w  tey m ierze u żyteczn e dzieło.
Z a c n y  szkół W ojew ód zk ich  w  Pło- 

cku R ek tor  P r z y b y l s k i , o d d a łT o w ;  w a ż n v  
rękopism z m a r łe g o  Jonnemana. Pismo to 
z a w ie r a  sz czegó łow e w iadom ości z m ia n ,  
W y p a d k ó w ,  i dzie iów  Zieir.i W s c h o w s k ie y .  

M og ło b y  s łu ż y ć  za  w z ó r  dla  in n y c h  P isa­
rzy  , którzyńy się podobną pracą czyli  opi­

s y w a n ie m  zn anych  sobie dofcładniey Z iem  
i  P ow iatów  zatrudnić chcieli. T a k ie  zb io- 
ry  szczegó łow ych  w iadom ości rozm aitych 
części naszego kraiu  w ieleby do o gó ln ey  

h is t o r y i  pom ocnem i b y d ź  m ogły.
T r a ie d y ia  C y d  w  oryginale F ran cu z-  

Jcim tw orem  jen iiu ssu; w ostatniem t łu m a ­
cz en ia  przez College Osińskiego iest w 
Polskim  iezyk u  naydo sk on alszym  w z o re m , 

Przeto  w  m ieysee T r a ie d y i  T em p la ry  uszów  

sam  Autor dziś z  n i e j  w ybrane w y ią tk i  
d e k la m o w a ć  będzie.

T o w a r z y s t w o  nasze otrąciło  w  ze­

sz łym  rokn szan ow n ych  C zło n k ó w  Prze- 
ozytańsfeiego i Kopczyńskiego, jeden i dru* 
g i  za s łu ży l i  się kraiow i p rzez  długie sWO- 
ie  p race  W E d c k a c y i  P ub liczn ej.  Oby-* 

d w a y  p o d  obcem i Rządami i pod Rządem  

W a rszaw sk ie go  X ię ztw a  usilnie i  ciągle 
starali się o ocalenie i o w zrost z  ty lu  miar 
użytecznego f i l a r ó w  InSty tutti. Nadf© pier- 
wśzjr b y ł  s łyn n ym  K a z n o d z ie ją ,  b ie g ły m  

M atem atycznych  n a u k a c h ,  i napisał dla  
n ż y tk u  m ło d z ie ż y  ó L ogice  dzieło. D rugi 

iest p ow szech n ie  i? kraitt zn an y  z stroicb

prac Gram ma tyczn ych . O n  p ierw szy  u ło ­
ż y ł  » w y d a ł  G ra m m a ty k ę  Polskiego ię* 
zy ka.

R ó w n ie ż  utraciliśm y przez śmierć pra* 
cow itego  Bollegę Xiędza Krajewskiego. 

Prócz wielu rozm aitych  drukiem w y d a ­
n y c h  przez niego p ism , b y ł  on jedn ym  z  
pracow n ików  nad historyią narodu. U k oń ­
czy) i oddał T o w :  opisanie P an ow an ia  
Jana K azim ierza.

Przed kilzu dniami taż  n ieużyta  śm ierć 

zabrała  z pośród u a s zrg o  grona M arcella  
Bacciarelego, Dzieła iego otd ab ia ią  m ie­
szkania naszych  K r ó l ó w ,  one podadzą po­
tom n ym  iego p r a c e ,  i iego pęd zla  dosko­
nałość,

P o k ó y  w a m  i uwielbienie szanowne' 
cienie i W aSze p ra c e  i w asze cnoty  wśród 

nas p rzy k ład e m  zostaną.
Z Londynu ci 23 Sty czata.

P rzez  trz y  dni mieliśmy tu aż do 19 

c iągle  gabinetowe rady. Xze W e l l in g ­

ton p r a c o w a ł  d, 20 z Lordem  StewarU 
a w  w iec zó r  z L ordem  Castlereagh n któ­
rego iadł wieczerza.. —  X że  Rejent ziedzie 

iutro na tayn ą  radę do L on dynu, i z a ­

tw ierdzi obiór n o w y c h  szeryfów , fD. a i  
o d b y ła  się zn ow u  g ab in etow a  rada, na 
fctórey okładan o m ow ę, którą w  imieniu 
Rejenta będą posiedzenia parlamentu za- 
gaione. D . 27 da Lord  Castlereagh d la  
cz ło n k ó w  niższey izb y  p rz y c h y ln y c h  M L  
nistrom wielki p o lity czn y  obiad, a L ord  
L iw e r p o o l  dla cz łon ków  w y ż i z e y  izb y ,

C e s a r z  R o S s y y s k i  p r z y s ł a ł  Xc»u J o r ku  

w y o b r a ż e n i e  a l a b a s t r o w e g o  pomnika, któ­
ry  k a z a ł  w M oskw ie  w y s ta w ić  na o w ie-  
c i ń i e n i ć  p a m i ą t k i  u c i e cz ki  B o n a p a r t e g o  1  

R o ś s y i .  Jest to dzi eł o w ł o s k i e g o  artysty .

D. 20 w w ieczó r  oba  E ta n s  zostali  

bez żadnego w arun ku z w ięz ien ia  w yp«*
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«j.tziŁnetiri.
Porozum iano s.ę, i4 ter a źn ie jsze  mi* 

t is terium  b ęd iie  t y m c z a s o w e  utrzym ane, 
ą, w środku roku oiezącego p o w y  parła*  
i nent z o s t a j e  .obrany.

Angliia p o d a ć  m ia ła  H iszpan..,  iako  
pośredniczka do poiednania iey z iey  osa* 
d im i ,  następujące warunki, która taż  przy- 
i ą ć  miała i )  Układy dziać  s ię  rnąią W 
Ł/ondynie ; 2) osadom  pia  bydi. pcw szech- 
Of i .zupełne przeoaczen.e z a p e w n io n e ;  
$) pojednanie nastąpić m a na zasadzie 
w o la  sci h a n d lo w e /  z riiszpauiią  i inaenu 

krajapii.
Jedno z n aszych  p ism  czypi następu* 

ią c e  p orów n ania  —  L a d  Z ic d n a c z o n y c h  
£tanów północney A m e ry k i ,  n s iera spo* 
fcoyo e j w o 1 cn reprezentantów , płaci nie­
w ielkie  podatki, nie zna w cale  biUu w zg lę ­
dem cudzoziem ców , u p o w ażo ią iąćeg o  w ł a ­
dzę w y k o n a w c z ą  do w ygan ian ia  nieszczę­

ś l iw y c h  cudzoziem ców , k tórzy  przed uci­

skiem z s w e /  o jc z y z n y  u n ek aią ,  z edney 

do  drug<ey prow incyi,  za m y k an ia  ich w  
tw ierdzach , lub w więzieniach. U staw y 

jtt&oowiooe są d la  dobra ludp i szano* 
.ne są przez lud i w ł id z e .  Wszystjcie 

urzędy w sra iu  ' d oyw ać m o ż e  o b y w a te l ,  
jak jeyk o lw i^ k  l « t  w ia r y ,  R ząd  nie
o b a w ia  się ludu, a lud nie nienaw idzi rządu, 

f ł ik t  nie ięcsp w  więzieniu, aby nie b y ł  

s ta w io n y m  p r z e d  sądem i niezoał s w e y  

w in y .  Ludność p o w ięk sza  się codziennie 

x n iesłychaną szybkością, a bogactw a  na­
rod o w e ieszcze s z y b c ie y .  C u d zo ziem cy  

przypyij! aią ze w szy sUiCh krąiów kupami, 
dla upraw iania  odłogiem  leżącey  ziemi. 

JZnoyduiąłię ła m lu d z  e ,którzy  chętnie w c h o ­
dzą »  obow iązki  służb y, ab y  w c zss fe  stali 
się o b y w a te la m i.  —  P o l i ty k a  eunak nie 

jA d s j  r o z s z e rz a ć  bardzo  podobnego stanu

*  1 3 9  A
rzeczy  w Europie.)-** P ow in n ośc ią  iesflra* 
Żdcgc A nglika  r o z w a ż y ć  dobrze w y p a d k i  
w olności i w ła d z y  ibsolutn ey , i zastano* 

w ić  się rozumnie,, którey cz ę śc i  koii»Ty‘ 1* 

c y i  sw oiego  kram Drooić biu a a l e i y ,  bo 
w a g a  nakłonić się ,w  krotce m oże, a lb o  

n a  stronę despotyzruii, albo na atroa| 

w olności.

Ostatnie doniesienia z Am er yki  pOr 
twierdzącą wiadom ość o postępie w o y s k  
ku stronie południow cy i m aią cy m  w  d. 13 
Grudnia nastąpić  zaięciu w y sp y  Am elii.  
L isty  z W asin g ton u  p otw ierd za ją  donie­
sienie o protestowaniu się P o i ła  A n g ie l­

skiego p rze c iw  zaięciu w y s p y  A m e lii ,  O - 
raz d o d i i ą .  i i  rząd Zjednoczonych Sta*

, nów o d p o w ied zia ł  na tę p ro te s ta c y ią , iz  
on protestuje się r a z w a ie m  p rzeciw  o p a n o ­
w a n iu  przez Angliią w ysp Joóskich , *  to fi 
p a w o d u ,  i i  ca ły  handel m orza  śró d z ie m ­
nego przeszedł w  iey ręce , i i e  obięęte 

t y i h  w ysp  nastąpiła  bez ze zw o len ia  M o ­
c a r s t w ,  a m ia n o w ir e  jrządu T u reck i go. 

D ziw ią  się bajrdzo , iak  Angliia  n a g a; 'a ń  
sp o ić  A m eryce  t o ,  ro  sam ą uczyn iła .  —» 
Miaisicry,żalna. gazeta  Goniec d odaie  da 
ty eh w iadom ości : Pom im o ioniesiep ga­
zet A m eryk ań sk ich  z a p e w n ić  m ożem y , iż  
m iędzy nasz »m R ządem  i A m eryk ań sk im  

n a y m aie y sz e  nis zą ch o d zi  p a w a sn .e u ie ,  

o w sze m  z a rę c z y ć  m oziriiy  p o m ię d z y  

obiem a M ocarstwam i nayszczersza  panuie 
ęhęć u trzym an ią  szczęśliwie przy w* oconey 
spokoyności i dobrego porozum ienia .

3  M adrytu  d. 6 Stycznia 
M iąsto  M ad ryt  w y z n a c z y ło  n a  u p i f -  

Knienie sw oie  znaczne sum m y, * w  krotce 
przedsięw zięte zostaną różne budwwy. N a 
g łó w n y m  placu  przed z a m k ie m , w y - ią *  

yyiony z e s u n i e  teatr i gm ach na bibhiote-
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Królew ską. U l i  w  A u stry i  opiekę i przeznezono mit

P r z y  drugim wniyseiu  do P a r y ia .  
w o j i k  sp rzyro erso n ych  odkryte  zosta ły  
tr p r y w a tn y m  domu 4' oryginalne obrazy 
R efaeta, które za  rządów Józefa  Bonspar. 
tegf- uw iezioue zosta ły  z z a t n i j  w K ró le­
w skich .  S ą  to  Matki Boskie deila pert* 
i  d ella  pesce, Ś w ięta  Rodzina i sztuka z  
P is m -  S. D w ie  M atki Boskie uchodzą za 
a rc yd zie ła  Rafaela, dotąd od niego nie 

przewyższone- Vl’ szysikie  4 szuki b y ły  

przez, otarcie uszkodzone; a le  zręczny Ma­
la rz  Bonnem aison doskonale te naprawił, 

i uśpią teraz do M adrytu pow rócić .  M o ­
narch a  nasz p o z w o li ł  U dn ak  przekopiio- 

W fć  ie dla K ró la  Pruskiego do m uzeum 
Berlińskiego- czego p o d ią l  się m ala rz  W 

P a ry ż u .;
Przed p rzyb yc iem  R ossyyjlt iey  eska­

d ry  do Radycfcu, za trzym an o tam  wiele 
okrętów  d la  odw iezienia may tków R ossyy- 
skich do o y c z y z n y .

O d  b r z e g ó w  M e n u  d  2 5  S t j y c z a i a .

K t ó l  Pruski p o zw o li ł  miastom n a d ’ 

Benem  u ż y w a ć  d a w n y c h  h e r b ó w ,  które 

z a  Napoleona zn iesioat zo fta ły .  B y łe  
m iafia  R zeszy  mogą n aw e t w sw oim  her­

bie m ieścić orła>

W ielu  w y g n a ń c ó w  Fran cuzkich  p r z y ­

b y ło  zn o w u  pod drażą pol c y i  do F ran k- 
fortu  i oddaoem i zoftali pad Uraz miafta. 
‘W ię k s z a  z nich część ieft bez sposobu 

utrzym an ia  s i ę  M i a s t o  nie chcia ło  ' p rzy -  
♦ iąć na siebie tak uciążliwego ob ow iązku  

p iln o w an ia  ic h  i ż y w ie n ia  bez w id o tu  

nagrody. D o  tego ^oseł Francuzki w 
F ra rk fo rć ie  , Hr. Reinhardt, nalega o ia k

ft ' . -5,
n a y p  ędsże ich o d d a l e n i e y  s i u s i a ł a  w s z *  

l a k o  o b m y ś l i ć  dla. n i ch  p o ż y w i e n i e  i z a ­
trzym ać ich dop óki  m e  d os t a n ą  c a  p o d r o ż  

o d  k . ó w a y c h  p i e n i ę d z y . —  L a s  C ases  żtra-

Linz na m ieszkan ie . Ż y c z y  sobie w szela­
ko dollać się da L on dyn u  , d la  w y ie d n a -  
nia lepszego obchod tenia się z Napoleonem. 
W ayściśleysze dochodzenia o k a z a ł y ,  i ż  
żadną nieskaził się po lityczn ą  w i n ą ,  i 
iedynic ty lk o  przyw iązan ie  do N a p o le o ­
na nim powoduie, Zresztą iest bardzo 
ch ory  i poty F ran k fu rtu  nie o p u ś c i , p a ­
ki nie w y zd ro w ie ie .

C ia ło  p r a w o d a w c z e  w olnego miafta 

Frankfortu zniosło po nsiach n a ieżącyca  
dr tego m iasta poddańltwo.

Seym  Niemiecki trudni się od >8 0 
m. roztrząsaniem ustaw y względem  s i ły  
w o y s k o w e y  zw iązku Niemieckiego.

Król Hiszpański uznał nav urpczyściey  

nieudaiącą neutralność i nietykalność ligi 
S z ™ a y c a r s k ie y ,

W Kairze w Egipcie S y n  b ś w a y c a r s -  
kiego P ułkow n ika  B urkh ard , który przy-  

ią ł  nazw isko  Jbrahima Szej ka i z  za rzą ­
dzenia A n g . e l s k i e g o  o d p i ^ i ć  m iał po­
droż c ła  now ych  o d k ry c ió w  weWnątri 
A f r y k i ,  um arł w kwiecie młodości.

Hn D ie p c ltz  ( K ró le w icz  Angielski 
X ż t  K am b n d gi 1 pojechał z d w e r . a  M a la ­

rzam i do E aise l .  O k o ło  p o ło w y  Marca za­
ślubić się U m  ma ten X ią ż e  z c o r k j  
Landgrafa H eskieg o,  potem poiedzie Ż 
uwoią m ałżon ką do Anglii i dopiero n a  
w i c s n ę - d o  Hanoweru powróci. —  Elektor 
Heski zniósł w pańftwie sw oim  g w a r d y -  
ią narodową, i na is y  m ieysce utw orzony 
b y d ź  m a korpus ftrzelcow. Mieszkańcy 
j w d zięczn ością  p rzyp o m in ają  sobie, ile 
t a i  g w a td y ia  p r z y ło ż y ła  się do u trz ym a ­
nia* spokoynofci i porządku w kraiu wcza- 
sie nayrm utnieyszego po łażen ia  tego kra­
iu.

Śmiałość p o d p a lac zo w  w  o k o l ic y  
ł^Mrcbufga co ra .  b a r d n e y  się p o w ię k s z a }  
r  ed aw ao podczas wieik e^o wiatru w rzu­
cili rozp a lo n ą  racę do składu drzew s.
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w w z y s t w o  N a u k o w e  z U n iw ersy­
tetem Jagiellońskim z łą c z o n e ,  chcąc u- 
iw  etnić ile iest w ie g o  m o ż n o ś c i ,  ro c z r i-  
C< założenia sWo.ego i odbędzie na, dniu 15 

mi. i  t. b w Amfiteatrze S z k ó ł  N o w o d w o r ­
skich o godzinie 11 rano publiczne po sie­

d z e n ie ,  które J W .  W a le n ty  Litw iń ski R e­

k tor  A k a d e m ii  i Prezes T o w a r z y s t w a  z a ­
gai,  zd a iąc  sp ra w ę z ca łoroczn ych  c z y n ­
ności. Poczerń W . Julian Czerm iński c z y -  

-  Tać będzie rozpraw^ O w pływ ie puctąike~ 
tx>ym Machom ttjremu na charakter tego zw o— 
lenników. Nareście W, A lo iz y  E n e re ic n e r  
zamknie toz p o i - d z e n i e  r o z p r a w ą  f iz ycz­

ną : O Formaeyt Hult ztemskiey i  c ia ł do' 

m ej należących. W  K ra k o w ie  .d. 8 L - f t -  
§o

P. Czayhwski, Sekr,v 
Tow., Fauh,

■ __

trezy d u iq ey  R a dzie Ogólm y Tow arzy­
stwa Dobroczynności.

Rada O gó m a n a  p o s ie d ze n iu  dnia S> 
b. sn. uchw aliła  j

t t  S c s ry io  b ę d ą  b y w a ć  regularnie co*

d w a  typ o d rie  Sf N i e i z i t  ę o  godzinie 11 S 

rana.
Następna Sessyia  p rzy p a d a  dnia a j  

b. zb. d a ley  1 M arca i tak  następnie.
U prasza  S z a o o w n y c t i  R a d c ó w  tak  

A d m in is tra c y jn y c h  la k  w y d z ia ło w y c h ,n ic -  

itiniey Szanowne Pani«, a ż e b y  stosow n ie  do 

S la m tn  O rganicznego i z  gorliw ości,  na Ses- 

s y ia c h  b y w a ć  r a c z y l i .
M ieros te w s H , P re z y ,

Z  Paryża d  z *  Styeznta.
O d kiku dni czyn ion e były  w  kościele 

P an n y M a r y i  p r z y g o to w a n ia  na ż a ło b n e  
nabożeństw o w  d, z .  S ty c zn ia  z a  duszę >. 

p r L u d w ik a  X V I .  C a ła  katedra  od d o łu  

do gory  b y ła  ż a ło b ą  o k ryta .  W d. s i  l ic z ­

n a  orkiestra uskuteczniła  R e ą u ie m , i n a  

ży c z e n ie  . K r ó l a  ch ie  p ra w o d a w c z e  iz b y  

z n a y d o w a ły  się na  tern n ab oże ń stw ie  
P r z y  czytaniu testamentu L u d w ik a  X V I .  
w ielu  ł z y  roniło . R odzina K rólew ska  's łu ­
ch ała  d n ia  tego M szy  w k o ś c ie le  S. D y io  

n iz e g o ,  a K ró l  w k ap licy  TuiRerras. W  

V* e c z o r  w szystk ie  teatry b y ły  zam kięte  i  
nie b y ł o  ż a l n y c h  za b a w . W jJam ty m  ni&  

w y s z ł y  n a w e t  żadn e g azety

Z  K R A K O W A  DNi.A u .  L U T E G O  1818 R okn W E  S Z R O B ^

t
\
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L i i t  Hr. C a ra  St, C y r  z K a le m y  p o d  Baszy E gin sklego, k tóry  d o w o d z i ł  w o y -

d. 18 L istopad a d o  Ministra m orskiego , 
donosi o obiętnu w  posiadłość F ran cuzką  
w d .  8 L is top ad a  G u ia n y  F ran cu zkiey .  W 
dniu  ty m  p o w ie w a ła  b ia ła  chorągiew  w  
tw ierdzy  K a ieon ie .

M ło d szy  Hr. D ejem  , Jen erałow ie L<j- 
bau , L-*marque i M erlin  o tra ym a li  poz­
w o le n ie  p o w ró c e n ia  do F ran cy..

P. B o u rg o in g ,  który zo sta w * *  w  Ber­

linie ia k o  sekretarz p o s e ls tw a ,  uaar s i ę j w  
ty m ż e  zaszcąycie  Jo M incbęn ia mieysce 
K aw ale ra  Sr. M arc .

O brachunki z  sprz mierzon# rni M o ­

ca rstw a m i m iały wziąsć oBrot tak p o m y ­

śln y  , i i  w krotce wiedzieć E ran cyia  bę­
d z ie  iak .t  m a  sum m y stosownie do t u k u t u  

t u  d. 30 L is to p a d a  1815 w y p łac ić .

Z  W loch a , 18 Stycznia
C z y l i  K ró le w ic z -N  istępca tronu B a ­

w a rsk ieg o  przedsi ;weźmie p c d r o z  do Gre- 
c y i  ieszcze  nie w ia d p m o ,  nie z  S y c y l i i  po­
w r a c a  iuz do  Neapolu.

T e r a ź n ie y s z y 'D e y  K lg ie irk i  p rzech o­

dzi w  zu ch w ałości  sw o ich  p oprzed ników . 
K o rs a rz  iego p rzy p ro w ad ził  do portu  A l­

gierskiego okręt Genueński. Konsul S a r-  

d yń sk i  żadal natychm iaft  iego u w o ln ien ia ;  

le c z  D e y  k a za ł  iego ładunek sp rzedać,  n 
k o n s u la ,  któremu w przód k a z a ł  siostrze­

n ice  p o rw a ć  i w sw oim  seraiu um ieścił ,  
n a  za b ra n y  okręt za p ro w a d z ić  i odesłał.  

K r ó l  S ardyń sk i r o z k a z a ł  zaraz uzbroić k i l ­

k a  fregat i korw et.
D ejow ie  T u n e ta ń sk i  i A l g :ershl Za­

w a r li  n ie ty lk o  pom iędzy  sobą p o k o y  f a -  

le  i ż Dejem T ryp olitań skim  i  C esarzem  
M aro k ań sk im .
*V w  Listach z A le x a n d r y i  odebrano n a  

początkn Października w ia d o m o ś ć ,  z s S y a

skiem przeć.w  W echabitom  w  okolicach 
p ierza  C z e rw o n e g o ,  pobitem przez toich 
zo s ta ł  i do Rairu -y o w rócił.  P rz y c z y n ą  
tego pobicia bydź m ia ło ,  ze w y s ła n ie c  od  

B a s z y ,  krory  w ió zł  4 mili. p ia strc w  na 
zapłacenie aotdu w o y ik u ,  przeszedł do 
n iep rzyiacie la  i p 'z e z  to zro b ił  się w w o y -  
sku nieład.

OJ brzegów ntzszey Elby i .  30 Stycznia.
W sz ys ta ie  4 stany seynsu S z w e d z ­

kiego u ch w aliły  jednomyślnie, iż  w p r z y ­
p a d k u  choroby, lub nieobecności Króla, 

lub K rólew icza  Następcy tronu, X ze  O skar 
f k t ó r y  d. 4  L ip ca  r. b. i y  rok ż y c ia  koń­
cz y)  syn Królewicza N astępcy tronu, usku­

teczniać ma w edle  praw  konstytucyi w ł a ­
dzę K rólew ską. P ierw szą  m yśl podał do 

tego stan D u ch o w n y, W ie lk i  Gustaw A dołf,  
K a ro l  X I i X II  w m ło d sz ym  ieszcze w e ­

ku obięli rządy, a  p row ad zil i  ie z c h w a łą  
d la  kraiu. — —  K ró le w icz  Następca tro  m 

p rzeznaczał  w  dniu .Nowego roku w im ie­
niu sy n a  sw oiego dla  w s ty d zą cy ch  się z e ­

brać Stokolm skich ubogich p r o w iz y ią  od 

io ,o q o  talarów  b a n k o w y c h .  —  Minister 

stanu Hr. JEngestróm donosząc o tem d*a- 

rze se ym u iącym  stanom, dodał,  iż w szyst­
kie d a r y  od K ró le w ic z a  N astęp cy  tronu 
dla  ubóstw**, p rze c h o d ził/  przez iego rę­
ce, i daleko są większe, niżeli k tóry  z K ró ­

ló w  S z w e d k ich  d a w n jey  uczynił.  _
* W  tyc h  dniach rozp oc zyn a  s • w K am  

burgu obrachunek między Daniią i H an o ­
w erem  w z aie m n ycb  pretenssyi

Jenerał porucznik  Hr. O ża ro w s k i,  jJe- 
nernł adiutant Cesarza A lexan dra, prze e- 

c h a l  iuż przez B ruxcllę  na p o w ro t  s L o n ­

dyn u do M o s k w y .
• a  • ; «  _ . j -  • *



A
*> i&naite Wiadomośct. 

Z  powoda wriawiaiąci y się sztuki M a- 
łankiey nadesłane do Redakcyi Gazety na• 

szey wiersze Łacińskie i ich tłumaczenie 
umieszczamy.
O  I D tp  Piotorum! pctutas nuno ( * ( r «  Łaurus, 

Szn.ug 'ewicz , Czechowicz, ■jun meruere Tui. 

D ivisi n aut simul exorn»ndo tempora serlis,

Tatti i ł  his Stachowicz adnumeraudus erit.

Quercinus.
Boslteo Malarstwa I roswiń twe piękne wawr*ynyp 

Czechowicz i  Szm uglew jcz, norzę e T w e  Syny, 

ł f c in ie ,  esy poiedy iczo wieńczysz obu skronie. 

Trzecim licsyd stę hędne Stachow icz w tenrgrouie.

P.
U t w o n y l  się, w y r a ł a  X. Pradt w 

t w e i ł  piśmie P r e lim in a ir e s  d e  la  S e s s io n f 

W fcuropie duch praw ności,  k t ó r y  aa  w s z y ­
stko się obrusza, co t y l k o  od niego się o d ­
dala  i Ostatnie 35 lat p rzyp o m in a. U m ysł  
ludzki rozpoczął  bieg n o w y .  Przód 100' 

\ał s p r z y i i ł  zupełnie w ł a d z y  w y k o n a w  

cz ey  j im czyn b ył  ś w ie tn ie js z y ,  sgorszy , 

podstępnieyszy  i g w a ł t o w n ie js z y ,  teia wię- 

c ey  wzbudza? p o dziw ienia ;  na ów czas po­
siadała leszcze ta w ła d z a  czarodziej? ską moc 
i  ubóstwienie. Dzisiay pos adaią one praw a 
| u staw y. W s z ę d z ie  żąaS ią  .staw, ale u- 
staw iakich kon:eczność w y m a g a ,  a u ż y ­
tek u sp raw ied liw ia .  Nie ty lk o  p y ta 'ą  się 

c o  się czyn i,  ale na iak ich  zasad ach . —  

N apoleon na szczycie  całey sw o ie y  połę* 

gi, rzeki pew nego razu do n a s :  „B esp ie -

* 4 3  V
czeń stw o  i własność us..ulr od sioo lat  
ugruntow ać się w Europie. P r z y  c a łe y  

tnoiey  potędze nie mogę bez w y s ta w ie n ia  
się Da w ielk ie  niebespieczeństwo, kazać  

d w óch ludzi bez w y r o k u  sądowego ząjgkś.—  
U waga ta na ducha iego czasu bardzo b y ła  
sp raw ied liw ą. —  Potężne to dążenie do 
praw ności p rze c iw  bezpraw ności ^ E u r o ­
pie, iest. sl a z o w k ą ,  aby w ystrzeg ać  się tego 

w szystk ieg o ,  co sp rzeciw ia  się p o w s ze ch ­
nemu duchow i czasu.

linia  9 i 10 Lutego i g ig .
6*9* a! oś roineęa gatmntm ma Targu m 

£r \kowit eprudamanyeh.
„  1. i* 3' 4*
K o rz ec  £1  gr- Z ł-g r . Z ł  gr Z ł .  gr
PszeE cy  3 o —  28 —  *6 —  23 •

— Z y t o  20 —  19 i j  i9j —  i §  —
•—Jęczm ien ia  21 —  20 —  19 —  17
—  O w s a  i i  —  11 i j  11 10 u  —
—  Jagieł 4 4 —  42 —  3 8 - 7  36 —
—  Grochu 22 —  20 —  ,9  15 19 —
—  Rzepaku 34 —  13 —  3* 30  ̂—

—  1 ■ . . . .  1 ■ ■

3łeę Pieniędzy w Wiedniu i .  4 Lutego. 
C zer  7A Hollenderski Szeinam i Z t .r .
Czer. Z ł .  Cesarski.
M oneta k o n w e n c y y i  a za  t o © .  Zlr. 299 

W  Hrałowte d. 9 Lutego.
C t e -  Zł.  Holi: monetą C o j r a m Z ł p .  9 g r.  3 .
—  detto Cesarski . —  —
Fryd. Pruskie . . . —  ,
L u id or  , . ............................—  t
2oto fran kow y ,
Szein y  W .edeńskie z a  100 —  .
Z lo ty  ryński Szeinami . —  .

** D O N I E « I F N f A.
S e m in a ry u m  D y e c e z a ln e  K rak o w sk ie  na Stradom iu , uw iadom ią w s zy stk ich  K up­

c ó w  i R z e m ie ś ln ik ó w  i iakie naikolwiek effektami h a n d iu is c yc h ,  lub  też z raki^go bądź 
zrodła pretensye m aiąrych  ; ab y  się zgłosili  , « j y  Jaley  do dnia 22. bieżącego m iesiąca  
ł  R oku  , in a cz ey  pretensye ich p rzy ię te  nie będą- D Bja 8. Lutego 1818. roku.

X  G  Bieńkow ski Rektór Umtnarii.
C hustka D y f t y k c w a  w p a s k i  żółte i k a rm a z y n o w e  z szlakiem  m a ł y m ,  z g in e ła w  

dniu 9. L u te g o  r. b, w  sali P, K nctza  lub nri w sch od ach  idąc na drugie piętro. —  Kto* 
by zn a la z ł  m aca ią  odda do P, K l o i z a , a  odbierze od niego nad grody czsr. zł. 3.
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W  m o c polecenia  T ry b u n a łu  p ierw szey  Instancyi W  M K l i k o w a  z d a i a  7  Lute* 

go roku bieżącego do liczby 196 zap ad łeg o  , o d b y w a ć  się będzie l ic y ta c y ia  s p rz e d a rz y  
ruch om o ści  pó o iegd y  M aryiannie  z M u s ia ło n ic z o w  B ia łe c k ie y  p o z o s ta ły c h , iako to 
T y t o n i u ,  T a b a k i ,  z a o g w  d ziec in n ych , ta b a k ie re k ,  fayelc ,  p o ście li ,  b ie lizn y  i t. d. a  
to w r k le p ie  tak z w a n y m  bogatym przy Sukiennicach (pod L. 6 s y tu o w an ym  , począ- 
w .r y  od. dnia 16 Lutego  r. b. o godzinie 9. ran e. W  K rak o w ie  d. 9 Lutego 1818 roku.

*9 M atakisw *vc, N ot tu b l.
P rezes Sądu A p p e lla c y y n e g o  w olnego N iepodległego i ściśle Neutralnego M iasta  

K ra k o w a  i iego Okręgu. Stosownie do a rty k u łu  118 Kodexu C y w iln e g o  podaie  do 
p u b liczn ey  w iadom ości:  i i  T ryb un a! I. Instancyi kraiu te g o ż ,  na prośbę D om in ika  i  
Petronelli z D obruckich  R og oziń skich ,  niemniey A gnieszki z Dobruckich K ieresm skiey,  
tudzież Franciszka Dobruckiego i M ary a n i ?  z Dobruc-nich M iyń sk iey  , tu w K rak o w ie  
z a m ie s z k a ły c h ,  żą d a ją cy ch  ogłoszenia nieprzytom ności B raci:  Ig n a c e g o ,  Józefa i a n ­
ton iego, niemniey Sióstr K a ta rz y n y  i L ud w ik . Dobruckich w  Gminie VI. 1V iiasta 'K ran o­
w a  u ro d z o n y c h , o których p o b y c ie  żadnej- w iadom ości niemasz w y d a ł  w dniu 25 L i ­
s to p ad a  r. b- i8»7 W y r o k  polecaiąćy  dalsze dochodzenie nieprzytom n ości w j  ze y  wspo* 
m n io n ych  B raci  i| Sióstr Dobruckich Sędziem u P o l o m  O ddzia łu  II. W oln ego  
M ia s ta  K rak o w a .  W  K rak o w ie  d. 27 G rudnia 1817.

Nikorowicz.
Raubach\ , Sekretarz S. A .

P re z e a  S ądu  A p p e l la c y y n e g o  W oln ego  Niepodległego i ścisłe Neutralnego M iarta  
K rakow a i Jego O kręgu. Stosownie do a rtyku łu  118. Kodexu C y w iln e g o  podaie d o p u -  
b liczuey w ia d o m o ś ci ,  iz  T ry b u n a ł  I Jnstancyi tegoż K .a iu  na prośbę J a D a  M ie rz w iń ­
skiego O b y w a t e la  M iasta  K r a k o w a  przy  U licy  Gołębiey pod L ic z b ą  258. zam ieszka,  
nie m aią-ego  żądaiącego ogłoszenia nieprzytom ność. B rata  Antoniego  M ie rzw iń sk ie­
g o ,  od lat c z te re c i  zm ie y sc a  pobytu  niew iadom ego w y d a ł  w  dniu 25. L istopada t b. 
1817. W y r o k ,  p o le c a ją jy  dalsze  dochodzenie  nieprzytom ności rzeczonego ^Antoniego 
M ie rz w iń s k ie g o ,  Sędziem u Pokoiu  W oln ego  M iasta  K r a k o w a  O kręgu II,

W  *  dnia 37. G ru dn ia  r8>7- roko.
Nikorow icz,
Raubach S ekr. S<jdv A p e li.

F rez es Sądu  A p p e l l a c y i n e g o W o l n e g o  niepodległego i  ściśle Neutralnego Miasta 
K r a k o w a  i Jego Okręgu.

Stosow n ie  a c  artykułu s i 3 K odexu  C y w iln e g o  podaie do publiczney w iadom ości 
i ż  T r y b u n a ł  I. Jostancy te g ó ł  kraiu  a a  p o w o d z tw o  M ary a n n y  K o zin y  w ło ścian k i 
ir  w s i  B ielan ach G m in y  L is zk i  z a m ie s z k a łe y ,  źą d a ią re y  uzn an ia  nieprzytom n ości 
m a łż o n k a  T o m a s z a  K o zin y  od przeszło la t  czterech z  m ie js c a  p o b y tu  niew iadom ego , 

r y d a ł j w  d niu  25 L is top ad a  r. b. i j i ć  w y r o k  po lecający  dalsze  dochodzenie n iep rzy­
to m n o ś c i ,  w  p o u a io n e g o  T o m a s z e  K o z in y  Sędziem u Pokoiu W oln ego  M iasta  ftrako* 
t a  O ddziału  II. —  W  K r a k o w ie  dnia 27 G rudnia *817 roku­

ją N ikoruU iicz.
koubach .

P o d a ie  s i ę d o  publiczn ey w ia d o m o ś c i ,  i ż  d n ia  2730. Lutego  1818, R o k u ,  w  K rak  o, 
te ie ,na  Cllicy B s ack ie y  pod L ic z b ą  244. sprzedane bęcią za  g oto w ą  Srebrną z a p ła tę .  
Srebra I W .  E w y  j&B ukow skichiłr .K utn orow sk iey  następujące: Pudełka m s . o i i e  w iększe 
K a m a  do Z w ie r c i a d ła , L i c h t a r z e ,  Ł y ż k i  m o ie / s z e y  ii w iększcy  F o r m y ,  ó r a b k i , Sit«cz« 
t l s  C hęć kupienia m aiąc zechcą  sie w ozn aczon ym  mieyscu i< czasie  znayduWać,

W  K s*k « w ic i f  i, ar* Styczn i*  1818 Roku.
K am i. O ry ziń ik i  S ąd ow y Rb Kornik,

tfSmŚ


